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Z Sejm u.
J, • -v m asach letnich zebra! się Sejn 

> : ir,n.: .
ro v.t sienii: szeregu interpelaeyj Marszalek za~ 

{sóę., że przed kilku jeszcze dniami p. Pre- 
far:.- oświadczy}, że na czisiajaztm posie- 

_. złozy deklarację w sprawie ogólnej polityki 
K^aż co ibędzie w znacznym stopnia odpowiedzią, 
JP°3 Ra € 2wajsze interpelacje przez kluby Wyzwo- 
P  PF'S., i grupy Dąbsmego, więc według zwyczaj:: 

'j<e varego w Sejmie, przed oświadczeniem pre-i
4 , mz odczyta interpelacje. 
* m  - ..fio lek "  - -

Ą BNcacii min, 
Ą również

■’! e

donos: o zmianach zaszłych m  
Koki, Handlu, Pracy j Skarbu, za- 
o iem, że Senat uchwali! zmiany 

uposażeniowej urzędników, emerytalnej 
J  ^Pendjach akademickich, oraz, że bez zmian, przy- 

t reg innych ustaw.
1 i|:j Cyniku rezolucji Sejmu prezes Rady Mis. na- 

$  s.^ykaz spółek akcyjnych, w których państwo 
*6 udziały, jako też wykaz wytwórni i przedsię- 

•^Ij.w państwowych. Wykazy te są do przejrzenia 
> ia r j i  sejmowej. .
Wstępnie Marszalek donosi Izbie, ]) że sądy flo­
to się pozwoleń na ściganie posłów: Naumasna, ] 
|lett.), Salina (KI. niem.)s Żuławskiego (P. P. S), I 
* (N. P. R), Halki (Wyzwolenie), Podhorskiego 

r fr). Pirogowa (K3. u kr.), Wasełczuka {KI u kr.), 
^ uka (KI, akr.), Czuczmaja (KI. u kr.), Makówki 

$aor ),-Chrapki ego (Kl.ukr.), łlosmrz &izzz (Ki uk; >,
P3 (Ki. ukr.), Pawlaka (XI. ukr.), Sergj. Kozickiego 

Łjr-)« Wojtiuka {KL ukr ), Lubarskiego (Ki. ukr.), 
(i3 (Rad. ki. chJopsk.), Piaskowskiego, Regera (P,
^' Baranowa (K3. białor.), Jakowiuka .(Ki. walor.).
.** 2) sąd łucki na mozy amnestjin morzy! sprawę 
J>osła Komarewicza, 3) iż pos. Zygmunt Rabski 
b *w zrzekł się mandatu poselskiego, 

nu3 koniec Marszalek doniósł, żc dn. 3 września br.
w imieniu całego Sejmu pismem kondolencyj­

n i 0 Poselstwa japońskiego z powodu katastrofy, 
,̂  '^knęła Japonię. Na pismo to Marszalek otrzy- 

^ '‘̂ kowanie rządu .japońskiego za pośrednictwem 
japońskiego.

A® Udzieleniu kilka urlopów, sekretarz odczytał 
'■U d ^ klubów w sprawieogólaejpolityki rżąca. 
twyT31- udzielił Marszałek głosu prezesowi ministrów, 
f t  * dłuższem ekspose oświetlił stosunki wewnę- 

faeczypospsiitej oraz sytuację międzynarodową
polityczny®, pockre-

A

i(c"‘8iędem gospodarczy® 3 
^ C|ężkie warunki, w jakich rząćl obecny przepro- 
^Pracę sanacyjną,

;ią. końcu, po 10 minutowej przerwie, p**.. Mana* 
\ j 1 (2. L, Ń.) złoży! sprawozdanie komisji Bućże-

tw  uchwalonych przez Senat poprawkach, doty- 
ijj ustawy o uposażeniu urzędników cywilnych 

_{?JWycb.
rjsji. ó̂tkiej dyskusji w głosowania przyjęto prawie 
łv> ie poprawki wzgl. odrzucono je stosownie do 

7 Komisji Budżetowej i w ten sposób załatwiono 
^ ę  o uposażeniu urzędniczem.

i J°w a Premiera Witosa.
międzynarodowa. — Trudności wezyst- 

p! 8t^. — Drotyzna w Ruropie, — Oddzialy- 
. wonie Niemiec.

|f V ”0iia (2bo! Zabierając głos imieniem rząda, 
id Sch^S°^  ̂ powiadomić o biegu spraw pad- * S cl Brzez 4 miesiące pracy obecnego rząda, jego S n ą  przyszłość, oraz o polityczaem i gospo- 

^ ‘Gżeniu państwa. Poważną przeszkodą sa-
iffiW acy rządu są nie tylko ciężkie stosunki we* 
H ale > sytuacja międzynarodowa tak pod 

17« ' Sospodarczym jak i politycznym.* ; Szystkich niemal państwach Europy pneja-
k5tl?'KC2e Proces likwidacją stosunków

/# " i wojną światową Siły społeczne, poli- 
]% g> P 0dan » wzburzone wielką wojną i jej 

^olna dopiero wracają do równowagi. Praca

w tych warunkach dokonywuje się wśród zupełnie zro­
zumiałego niepokoju i niepewności, wśród nerwowego 
napięcia społeczeństwa, co utrudnia w znacznej mierze 
przeprowadzenie planu pracy. Na tern tle zrozumiałe 
są trudności wewnętrzne państw i rządów w całej 
niema; Europie, urastające niejednokrotnie do znacze­
nia trudności międzynarodowych, oddziaływujące ujem­
nie na państwa sąsiednie, a nawet na państwa dalej 
od nieb położone. Również drożyzna wyszła od 
państw Europy środkowej, dotknęł3 już nawet bogate 
we wszelkie płody i wojną nie tknięte państwa, unie­
możliwiając byt większej części ludności.

Nadmiernie jednak groźnie oddziaływa niezwykłe 
położenie gospodarcze Niemiec, które też nie pozostaje 
bez wpływu na nasze życie gospodarcze. Ruchy strap 
kowe wywołane trudnem położeniem robotników prze­
biegają przez państwa i społeczeństwa Europy i po­
tęgują jeszcze więcej niepewność położenia. Nic więc 
dziwnego, że wskutek wspomnianych przemian i sto­
sunków ogarniają całe społeczeństwo psychozą zbio* 
rową nie pozwalającą sa spokojną pracę i trzeźwą 
©cenę, dokonujących się wydarzeń.
Wew»ętrC5>ie położenie Polski, — Przyczyny obec­
nego staon. — Truta ości obecnego rządu. — Za­

leżność gospodarcza Polski od zagranicy.
Podobnie dzieje się u nas. Nasz organizm pań­

stwowy i społeczny znajduje się w ostrej fazie likwi­
dacji prób i sposobów rządzenia państwem, które 
obecnie jest «  znacznej mierze. wynikiem politycznego 
i vrc;skww«sfe<* położenia międzynarodowego naszego 
piiijsrwa w pierwszym jego okresie. Stein ten jeszcze 
dzisiaj nie jec! bezDieczny. Zmienić go może i mus: 
zgodna, zbiorowa i ofiarna praca, która jest konieczną
i do której zmierzamy.

Główną przyczyną dzisiejszego stanu rzeczy było 
życic na kredyt i stawianie adresem państwa cera? 
to dalej sięgających wymagań, którym oso w tycb wa­
runkach nie było w stanie sprosiać. Odbiło się to 
jaknajlatalniej tai na państwie jak i na poszczególnych 
jego obywatelach. Tak te stosunki wytworzone w kraju 
jak i nieprzychylna z tego powodu opinja zagranicy 
spowodowały dzisiejszy nasz stan.

Z .przykrością zaznaczyć muszę, że niektórzy ludzie 
uważają państwo z?a dogodny teren dla rezpasanej 
eksploatacji, dla własnych egoistycznych nieprawych 
zysków i korzyści, co się fatainie odbiło na wielkiej 
części uboższe] .ludności, tak w miastach jak i na wsi 
Nie mogę również pominąć milczeniem wzrestu nie­
nawiści t antagonizmów polityczny, n co utrudnia, 
a często uciemożliwip pracę nie ty-fc-c r.a polu poii- 
jyeznem ale gospodarczem i spofeczaero. Ten stan 
zapalny ciefylke, że r.:e ustępuje, ale przeciwnie się 
wzir ąia. Na tern to tle ogólnym ujawniają się olbrzymie 
trudności na jy,k!e napotyka praca rządu Rzeczypospo­
litej. Nie może ona wydawać zawsze zadawał orających 
wyników, musi często chromać a nawet kończyć się 
czasem niepowodzeniem. Ma to miejsce zwłaszcza na 
tych urenach, na których współdziałają silnie czynniki 
obce międzynarodowe, a więc na terenie politycznym, 
finansowym i gospodarczym. Trudnaści te przerzucają 
się zagiaźając działalności rządu i nasza działalność 
gospodarcza, zależy w znacznej mierze od wahań na 
rynka międzynarodowym. Rząd trudności te znał 
i widział, ze skutków ich zdawał sobie w całej pełni 
sprawę i w miarę sił i środków dążył wytrwale do 
ich a sunięcia.
Sprawa mniejszości narodowych w Polsce. — 
Równość wobec prawa wszystkich mieszkańców 
Polski. — Rola Polski w Europie, — Stosunki 
z państwami bałtyckietui. — Gdańsk. — Kłajpeda. 
Litwa. — Sprawa nowego ustroju sowietów.

Rumunja. — Liga Narodów,
Godnem potępienia jest wystąpienie w Genewie 

rzekomych przedstawicieli mniejszości narodowych. 
Mniejszości narodowe w Polsce cieszą się pełną swo­
bodą praw konstytucyjnych i opieką rządu. Wystę­
pując z oskarżeniami zagranicą, i chcąc Polskę przed­
stawić w świetle niekorzystnem zapominają one przy 
tern, że nie mają do tego praw, ponieważ rząd postę-

puje zgodnie z przepisami konstytucji, oraz poniewa' > 
istnieje różnica pomiędzy traktowaniem w sąsiednie! . 
państwach Polaków stanowiących tam mniejszość na 
rodową a traktowaniem mniejszości narodowych; l1 
w Polsce. Polska mimo trudności swego położeni; ; : ■ 
stać będzie sihńe na stanowisku swej wewnętrzne;5 ; 
i zewnętrznej niezawisłości.

Nasza Rzeczpospolita stała się już dla Europ;'; 
ostoją ładu, równowagi i pokoju i ta jej rola w ob ; 
liczu trudności i niebezpieczeństw zmusza ją dp wy 5 . 
tężonej energji i wzmocnienia czujności, oraz węzłów;'.. *' 
które nas łączą z państwami sprzymierzonymi w  { { 
wspólnym dziele obrony istniejących traktatów. Sp« 1 
kojna i konstrukcyjna polityka nasza była przede ' 
wszystkiem ujawniona w stosunku do państw bał 
tyckich.

Do Gdańska po zrealizowaniu niewątpliwych prav)’ 
naszych wchodzimy obecnie w okres, który wykaż/ 
czy w praktyce polityka w. m. zastosuje się dc posta 
nowień genewskich i odpowiadać będzie naszyn'
słusznym żądaniom w tych tamach.

Sprawa Kłajpedy w której rząd polski okazał wieli 
spokoju i umiarkowania została obecnie zalatwion;’’ 
decyzją Rady Ambasadorów uwzględniającą nasze za- 1 
sainńcze interesy i znajduje się w stadjum końcowetn 
którego załatwienie przypadnie w udziale Radzie Lig 
Narodów na zasadzie art. 11 paktu. Niebezpieczeństwo 1 
grożące pokojowi zostało zażegnane, gdyż skłonione 
rząd litewski do przyjęcia statutu Kłajpedy bez zastrze . 
żeń. Szybkie i ostateczne załatwienie tej sprawy bę 
ozie niewątpliwie dodatnim wpływem dla zbliżeni; ii 
pomiędzy Polską a Litwą. Fakt ten byłby nie be; ' ? 
znaczenia dla dalszego rozwoju w sytuacji polityczne * 
i gospodarczej obu tych krajów, to też rząd dokład; E ; 
starań w rym kierunku. Podkreślić pragnę, że poro­
zumiecie to ma nosić charakter pozytywnej współpracy ! ;.i
nio tOł r- «»» j  — -—i-— - *me zas agresji w stosunku do innych sąsiadów.

W stosunku do sąsiadów wschodnich stoimy ni ; 
stanowisku ściśle pakojowyra, nie oznacza to jednak* 1 j 
jednostronnego wykonywania obowiązków wypływa­
jących z wyraźnego brzmienia traktatu ryskiego. Zt \ 
względu na przekształcenie ustroju republik sowieckich 
w jedną federację uzależniliśmy przyjęcie do wiado ­
mości tegoż przez poprzednio ściśle określone warunki. 
Rokowania w tym względzie dobiegają końca. ■

Szczególnie ważną w tej chwili jest polityczna ■ 
rola Polski vr Europie środkowej oparta na sojuszu z Rujaunją. Nasza sytuacja międzynarodowa wymaga : 
od nas współpracy z państwami środkowej Europy- 
a zatem ułożenia ścisłych stosunków polsko-czesko- : 
słowackich przez załatwienie otwartych jeszcze kwestjS;) 
spornych. >!:

W związku z interpretacją traktatu o mniejszościach,’ 
Polska ma duże przeszkody oo pokonania na terenie • 
międzynarodowym. Utrudnia jej to stanowisko zajęte 
w Lidze Narodów, odpowiadające roli państwa naj- 
większego w Europie wschodniej. Zagrożone zostały 
nasze najważniejsze interesy państwowe jak sprawa' 
kolonistów, oraz sprawa uzyskania obywatelstwa poi-1 
skiego, z mocy samego prawa. Wobec tego, że sprawy • 
te nie zostały jeszcze przez Ligę Narodów zamknięte,, 
rząd me będzie wchodził na tern miejsca w szczegóły. 
Mogę zapewnić jedynie, że rząd zawsze pierwszorzędne ■ 
te interesy państwa bronił i to z całą stanowczością’ 
i pełnem poczuciem odpowiedzialności.

«Kweetje gospodarcze. — Trudności w przeproś, 
wadzeniu planu sanacyjnego. — Krytyczny stan 
finansowy. — Przyczyny obecnego stanu. — Pro­
gram rządu. — Kwestja realnego budżetu p ań -1 
stwa. — Oszczędności. — Zaprzestanie emisji

marek. — Kwestja waloryzacji podatków.
Dla dziedziny prac gospodarczo finansowych można-' 

by zapełnić cały czas jaki jest mi przeznaczony ńsi 
moje przemówienie. 2 tego powodu w sprawie tej 
zabierze głos p. min, skarbu i przedstawi odnośne za­
mierzenia rząda.

Ja nie chcę taić przed izbą, jak również przed 
calem społeczeństwem że plan sanacji skarbu jest 
nadzwyczaj trudny, że sytuacja nasza pod względem 
S nansowym jest nadzwyczaj krytyczna, że spadek na-

i1



zej waluty wywołał przesilenie gospodarcze w całym 
organizmie państwowym i w ostatniej konsekwencji
odbija się smutnie na naszym skarbie.

Jednak dla każdego nieuprzedzonego jasnem 
' bezsprzecznem jest, że każde zjawisko w chwili 
obecnej musi mieć swą przyczynę i źródło w prze­
szłości. Nie współrnierr.ość w traktowaniu wydatków 
. dochodów państwa, nie baczenie na konieczną har= 
nonję i równowagę między temi stronami budżetu, 
ookrywanie wyłącznie i jedynie niedoboru drukowa­
niem masy banknotów, stworzyło stan inflacji naszego 
pieniądza, zaszczepiło do naszego organizmu gospo­
darczo-finansowego groźną chorobę z biegiem czasu 
rozwijającą się coraz więcej, dającą od czasu do czasu 
nać o sobie w sposób gwałtowny, aż wreszcie wy­

buchłej w całej swej sile obecnie.
Rząd świadom jest położenia i konieczności zer- 

vania z metodami połowniczemi. Postanowił on prze­
prowadzić gruntowne leczenie naszych finansów przez 
postanowienie i wprowadzenie w życie jasnego pro­
gramu. Program taki dzisiaj musi być niewdzięczny 
: nie popularny, ale i konieczny, Postanawia on uży­
wanie równowagi budżetu z wykluczeniem druku 
narek w drodze oszczędności i pokrycia wykazanego 
leficytu w sposób prawidłowy — drogą operacyj kre- 
lytowych. Przez inflację bowiem strona wydatków 
mdżetu wzrasta a dochody maleją. Płatnik opieszały 
yskuje, ten co był gorliwy traci. Jest to stan nienor­
malny i ustać musi. Łącznie z tern pozostaje projekt 
valoryzacji podatków, który niechybnie zapobiegnie 
ej anomalji. Stale czuwać nad stroną dochodów by- 
oby niewystarczającym środkiem. Zmniejszenie naszych 
yydatków stało się postulatem obecnego rządu. Stanie 
ię to przez zrewidowanie ustroju organizmu naszego 
laństwa i przez stosowanie bezwzględnych oszczędności.

Już od roku wysuwany projekt powołania komi- 
arza oszczędnościowego, rząd obecny zrealizował 
wszedł przez to na drogę celowych zarządzeń.

i¥niesienie budżetu w mysi postanowień kousty- 
ucji. — Drożyzna. — Przyczyną jej powstania 
est spekulacja i zły pieniądz. — Kwestja pobo- 
ów urzędniczych. — Ustawa uposażeniowa. — 

Strajk  urzędników. — Redukcja urzędników,
W terminie konstytucją przepisanym poraź pier- 

vszy rząd wniesie budżet do ciał ustawodawczych, 
v którym wszelkie jego usiłowania znajdą swój wyraz, 
r ty Drożyzna, która dziś dotyka każdy budżet, ma 
.ródło nie tylko w spekulacji, którą rząd przez organa 
we tępi, ale również i w charakterze naszego pie- 

' iądza. Walka ? drożyzną sprowadza się jedynie do 
/alki ze złym pieniądzem. Początki usiłowań w tym 
vzględzie już istnieją. Walka ze spekulacją i drożyzną 
irowadzona będzie w dalszym ciągu.

Stosunki wywołane wzrostem drożyzny i spadkiem 
tieniądza odbiły się przedewszystkiern fatalnie na pra- 
ownikach państwowych. Przy wypłatach poborów 
unkcjonarjuszy państwowych stosowana jest zasada 
mdwyżek drożyźnianych, według wskaźnika ustalo- 
ego przez komisję statystyczną przy głównym urzędzie 
tatysiycznym. Poza udzieleniem funkcjonarjuszors 
.ań3twowym nadzwyczajnego dodatku w wysokości

30 proc, za miesiąc wrzesień dla umożliwienia Ira za­
kupów zimowych, poczyni rząd ułatwienia co do za­
opatrywania funkcjonarjuszy państwowych w węgiel 
oraz inne artykuły.

Mając na oku stałe polepszanie bytu funkcjonar­
iuszy państwowych, rząd od samego początku wpły­
wał na spieszne załatwienie przez ciała ustawodawcze 
nowej ustawy uposażeniowej. Zasady tej ustawy ko­
rzystniej od dotychczasowej regulują pobory urzędni­
ków i wojska, jakkolwiek nie załatwia ona w całości 
stawianych postulatów.

Rząd jednak odmówił żądaniu wypłaty funkcjo­
nariuszom państwowym jednorazowej zapomogi w wy­
sokości 2-rniesięcznych płac, gdyż wyniosłoby to ob­
ciążenie skarbu państwa wydatkiem przeszło 600 mil- 
jardów mk., a więc równałoby się całkowitemu zadłu­
żeniu skarbu państwa w P. K. K. P, od końca 1918 r. 
do 31 sierpnia 1923. Z pelnem uznaniem zaznaczyć 
pragnę, że ogół urzędników mimo jego ciężkiego po­
łożenia oparł się agitacji strajkowej, jakichkolwiek 
prób strajku urzędników rząd się nie obawia, wiedząc, 
że przeważna ich większość w zrozumieniu swych 
obowiązków i obecnej sytuacji państwa z drogi prawa 
i obowiązków nie da się sprowadzić. Odosobnione 
wypadki wystąpień strajkowych mogłyby się spotkać 
z bezwzgiędnem stanowiskiem rządu, a to byłoby 
połączone z przesądzeniem losu tychże w służbie 
państwowej.

W wykonaniu akcji oszczędnościowej, rząd za­
mierza zmniejszyć szeregi urzędników i przeprowadzić 
daleko idącą redukcję personelu w odniesieniu do sił 
zbędnych jak i nienadających się na swych stanowiskach. 
Oszczędności w ten sposób uzyskane obrócone zostaną 
na polepszenie bytu pozostałym urzędnikom.

(Dokończenie nastąpi.)

nych, w okolicach Kalisza, Częstochowy i na 2(jr
Śląsku, a akcja ich nie jest w dostatecznej w*® iy w 0, 
zwalczana przez nasze władze administracyjne nie6 iją Wy|j 
cząc, że w ten sposób opóźniają zdobycie ó\a. n|C Budynt 
korzystniejszych warunków pracy, . ., nie nai

Robotnicy polscy w Niemczech, pozbawieni opi« ^  ^
prawnej, narażeni są na wyzysk pracodawców ^  lentarz 
stających z ich bezbronności i na samowolę i ŷ(cu
niemieckich, które odnoszą się do przybyszów 
do stojących poza prawem. Robotnik nielegalnie pm j^j 2 
bywający do Niemiec, nie mając dokumentów, z?a®Jrdr0(j; 
się musi na wszelkie ofiarowane mu warunki Pfj osadnie 
z obawy, że może być w każdej chwili wyś21̂  1 wyki: 
z granic państwa, lub odesłany do obozów konc® IL,^ 
tracyjnych. W razie choroby lub nieszczęśliwego *. ty 
padku, w razie zatargu z pracodawcą, pozbawioe 
jest możności dochodzenia swoich praw. ., i

Aby stworzyć warunki, w których Niemcy W  ęorocz 
zmuszone do zawarcia dogodnego dla robotnikowi"
c k i r f '1  n lr ta r l i i  i a  c i n iA ł i / l l r n  u /v d d fllS < ^  i r» r ^skich układu, koniecznem jest nietylko wydanie zaN ij , ■

iieź skuteczne i kon»W<J 
żenie s i ­

nicy na głównych punktach wychodźtwa. niewy^

wychodźwa, ale również ------- ...... .
przestrzeganie tego zakazu, a więc pilne strzeżeni*̂

...na głównych punktach wychodźtwa. niewy123 , o ^  °
nie paszportów, ograniczenie wydawania PrzePfjj jyC2y 
energiczne i świadome celu ściganie werbujących2̂  
tów. Działalność władz w tej sprawie popart ’ i p8t''. 
winna przez czynniki społeczne, zdające sobie sp ™ 
ze szkodliwości wychodźtwa do Niemiec przed z2 
ciem układu emigracyjnego.

ICH

>£;
P  ul

W ychodztwo do Niemiec.
Rolnictwo niemieckie, które zatrudniało przed, wojną 

bardzo znaczną ilość polskich robotników, nie może 
również obecnie obejść się bez pomocy z zewnątrz 
1 czyni usilne starania o pozyskanie jak największej 
ilości robotników z Polski szczególnie w okresie roz­
poczynających się robót.

Gdy jednak przed wojną werbunek odbywał się 
bez przeszkody a w zaborze austrjackim korzystał na­
wet z milczącego poparcia rządu, •becnie rząd polski 
utrudnia wychodztwo do Niemiec do czasu zawarcia 
układu emigracyjnego, dającego robotnikom polskim 
dostateczną opiekę prawną i gwarancję traktowania 
narówni z robotnikami niemieckimi pod względem wy­
nagrodzenia, ubezpieczeń społecznych, ochrony pracy 
i opieki społecznej. Sprawa ta winna być z całym 
naciskiem poruszona w układach toczących się obecnie 
z rządem niemieckim w Dreźnie. Dotychczas wszak­
że Niemcy ociągają się z zawarciem podobnego ukła­
du, uważając za bardziej korzystne werbowanie robot­
ników drogą nielegalną i bez wiedzy władz emigra­
cyjnych.

Ajenci niemieccy i miejscowi, płatni przez praco­
dawców niemieckich, kręcą się po wsiach pogranicz-

•m

Przedłożenie ustawy o parceli!
osadnictwie

m.
Art. 5.

I

1. Właściciel majątku ziemskiego (nieruch0̂  jMą zj 
ziemskiej), względnie kilku majątków (nieruchom* c
'riampS/ioK mo nrtsum rrASłziemskich, ma prawo zatrzymać z ogółu posia" * ust< 
na terenie Państwa majątków (nieruchomości;

lego

Nś ro
,°9 o
'flach

feie

skich, tylko jeden obszar «d powiadający
wskazanym w art. 3, nie licząc obszarów, ^  
nionych w art. 4, przyczem w wypadkach, |°ie n
w ustępie A. c:-:. 2 art. 3 przy istnieniu kilku czysty ,lj z< 
tam przewidzianych właściciel ma prawo do lity0l 
nadwyżki tylko z jednego tytułu z wyjątkiem Do{jZj
ków, przewidzianych w cz. 4 art. 3, f pp

2. Rodzina, nie podzielona co do praw ’iint0, 
wych prawnie i fizycznie przed dniem 1 stycatÛ  
roku, uważana rna być za jednostkę; ta san»3;tyjj 0(lf 
stosuje się do współwłasności kilku osób, ni* ” 0  
cych do rodziny, a to bez względa na dokonań* lit f  f  ta!

' *tandzyczasie podziały i przewłaszczenia. Termijk&icie-ł
województw białostockiego, nowogródzkiego, 
go, wołyńskiego i okręgu administracyjnego wil**
oznacza się na dzień 30 września 1923 r.  ̂oH tyra 

3. Budynki, znajdujące się na wykupywać „jefl <by z
szarze, a należące do gospodarstwa rolnego 1 pfza l̂0 

ja{c również znajdujące się na Łym tyafH.todzwiązane,
urządzenia rolne, drzewa i krzewy, mające
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Na królewskim dworie.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o-
— Coś tu u waszmościów i gwarno bardzo i tłu­

mno _  r2ek! Płaza do Bieleckiego — zawsze-li tak?
— Pusto nigdy nie jest — odparł pan Łukasz — 

iziś, wczora, od dni kilku, w istocie, ruch nadzwy- 
;zajny. Niema się co dziwować, naprzód sejmowy 
czas, zawsze kupców się zjeżdża obcych wielu, a nigdy 
może jak teraz właśnie nie było takiej trwogi.

— Trwogi? o co? — pytał Płaza,
Bielecki ramionami ruszył.
— Poszła tam pogadanka głupia — rzekł — że 

<ej teraz utrzymać niemożna. Z plotką te tak jak 
z kamykiem co się z góry toczy. Zrazu po ma hi tk u, 
sam jeden, dalej coraz żywiej, prędzej i za sobą cią­
gnie co na drodze napotka.

Wtem podszedł ku niemu Kędrowski, rękę za pas 
założywszy.

— Panie Łukaszu — spytał — wy na zamku co- 
dzień, powiedzcież co tam się święci. Prawda-li io, 
że między królem a senatorami scysya wielka, i że 
N. Pan gotów jest armata manu przywodzić do po­
słuchu i do spełnienia swej woli? Uchowaj Boże kon­
fliktu, nie bez tego, aby miastu się nie dostało.

Strach panuje taki, że my go nie możemy uśmie­
rzyć, a rośnie jak na drożdżach! Cóż wy na to?

Bielecki potarł czuba.
— Na zamku, co prawda, dosyć wojenno wygląda, 

ależ do żadnego konfliktu przyść nie mogło, bo się 
sejm me poczynał i niewiadomo co on powie.

— Jakto, niewiadomo? — podchwycił Kedrowski 
-  rzecz to powszechnie znana, że senatorowie wszy­

scy ilu ich jest. contra bellum, a szlachta o niej ani
hce słuchać, Więc jeżeli król się upierać będzie przy 

Śwej imprezie. Cóż król? -  zapytał w końcu.
— Król krzyczy w nocy na podagrę — rzekł śmie- 

Bieiecki — a we dnieby na konia siadł, gdyby
na furka zagrano; ale kumie mx: - 

między panami szlachtą a król 
j boku i mieszać się, ani do

jąc się 
mu

— Mylisz się, panie Łukaszu — zawołał głową 
potrząsając poważny Kedrowski. - -  Dowiedziona to 
rzecz, że gdy do zatargu przyjdzie pomiędzy tronem 
a narodem, miasta cierpią na tem. Inaczej nie może 
być.

Naprzód się to da uczuć stoicy, zobaczycie. Już 
mówią, że pułki obce zaciążne nowe, kris sprowadza; 
spadną one na nas.

Potarł czoło radca, a tuż nadchodź; drugi, okrą­
gły i rumiany, wesołego oblicza, strojrsy wykwintnie 
Strubicz.

— Strach jaka panika w mieście - - zawołał śaiie- 
jąc. się — już tam w to co po ulicach się nosi wiary 
nie daję, ale i to pewna, że ludzie nigdy tak z palca 
sebie nie wyssają czegoś.

Trwoga przesadzona, a ostrożna potrzebna. "Ku­
pcy perscy żądają od nas jbezpieceenia. Paańfętają 
pono jeszcze, że tu ich za nieboszczyka króla, . czasu 
tego nieszczęsnego pożaru, jpod rokosz, ograbiono.

— Dzięki Bogu rokoszu niema! rzełtł Ke­
drowski.

— Eśa, gorzej niż rokosz zapowiadają — mówił 
Strubicz po twarzach swych słuchaczów się rozgląda­
jąc. — Na króla rzucają kalumnię, że chce absolutuin 
dominium temi zaciągami wy wojować. A to pewna, 
że pułki na Warszawę ciągną zewsząd,

Bielecki milczał.
— Próżne te strachy — odezwał się, widząc, że 

na jego zdanie wszyscy czekają. — Pewna rzecz, że 
król wojny chce. że. senatorowie są jej przeciwni, lecz 
żeby pułki miały na nich być użyte...

Rozśmiał się Bielecki.
Tego u nas nie bywało — dodał — widywaliśmy 

naród porywający się na królów, ale króla przeciw 
narodowi?

Wszyscy milczeli.
— U nas bo dotąd, aż do Batorego czasów —- 

rzekł Kędrowski — zaciągów cudzoziemskich nie by­
wało. Począł je dopiero ten król czynić, a zaraz się 
obawiano zamachu na swobody; odtąd zaciągi rosną, 
a bodaj ich nigdy nie było jak dziś., hm! ztąd te 
glosy.

— Niechby pletli co chcą — odezwał się Strubicz 
— ale nam to nasze życie miejskie spokojne, handle,

Kupcy co mieli przybyć na sejm, w drodze sj
ublinie'stawaiii, jedni w Jarosławiu, drudzy w 

przypłacimy.
— Ale na to rady niema — rzekł

Choćbyśmy starszyzna, panowie radni pa<T . j) c 
chcieli, nie uwierzą. ^  i ^

Frasobliwie poczęli się oglądać wkoło, a 0 ^
pomyślawszy zamknął.

— Z tego wszystkiego, zobaczycie, nie „
Z. wielkiej chmury mały deszcz. Król może D

r S•ł;
straszyć, zato nie ręc zę„ ale że na 3ejm się

Potrząsnął głową. ^
— Cóż królowa? ona przecie też coś ^

zapytał Kedrowski. jd p ^ .]< $
Nikt na to zagadnienie długo nie.... ------ .... —  ...v - , c*

wreszcie Bielecki, jako dworak, musiał się  ̂ "
__ pA urna  r y e r y  i i  I f rń ln u jp i  w n h iu i l

iwa
my a

JMością, 
;i wmie-

rzet ii osła
□parze
ria^to

fatrzajci; dziś po ulicach. Biegają 
5ź cd wrrsztatów pouchodziła, jedni 
:o s;ę dzieje na placu ks. biskupa, 
•ją pułków które mają nadchodzić.

Pewna rzecz, iż królowej wpływu 
nie należy, ale on dopiero sic, poczyna, zatetf tef' ę 1 
się teraz da czuć. Worek w jej rękach.. 0 ,m 
podskarbim. Gdyby nie jej talary, pułkówby 
stanę10-

— Więc i ona wojny chce? — spytał s 0(p |
— Jak żywo — podchwycił Bielecki ^  r

nie chce, a pomimo to pieniędzy dać rnu*'3* ’ Ć 
inaczej nie miała ani głosu ani powagi. j

Raz dawszy musiała potem dołożyć, a ^ j r  ty

!qi
‘ląt

koniec. Nie wystąpi ona, bo nie ma prawa. ^jK

V
w

a
:o

ale nie pomoże też. 1
Na tem skończyły się rozmowy, a Flaza f3f«f :

^  J i ,pierwszy z ratusza. )e *-d0|>n
Zajęty dotąd własnemi sprawami, 
iwagi na to, co się działo w mieście, t)i*?,,Cal UWagi *,« iv», W uuaiu w ||H5SVIV| , .:a u,T-jM

piero uderzyło zmienione oblicze jego- ^ud;,0 iH'^ ę( 
gromadzili się kupkami, rozprawiali, z je r k

się i V

UUiuVIZ,ill OHjj rv Li Jh/(VC4 liJ I) 0 d W i dl ** j ’i£J* j
na drugie, jakby ich fala niosła, rzucali > ’ W to 
było niepokój na twarzach. W sklepach . i

• * • 1 .i fbyło kupujących i targu, nawet rzemieślnicy 1 ^  * ty
wychodzili z mieszkań aż do pół ulic, gOIłM ^  tyj
głoskami. t fcntyji

Około zamku, gdzie właśnie przed o&*{vV̂ P1̂
skie zaciągał cudzoziemski pułk, świeżo w pPfgj »n 
branv. iak z ipłv z chorągwią nnwa. na kwbrany, jak z igły z chorągwią nową, na pyły<M

'li

Wazów i szwedzkie korony odinalovv3i!e g!o
~  ___  i ...1__eie Ojakoś z pewną obawą i "wahaniem J 0ief  

Wojsko to tak miało pozór obcy, a barwę * ęfO
mieckim, iż w nim polskiego niepodoon* ir^ij 
upatrzeć. Kolumna przeciągnęła ze swą ‘ L' i 
oknami zamkowemi, potem weszła we

łdobtią^.j/lp', ;l



zdrowotną i kulturalną, zwłaszcza drzewa |
'} w ogrodach, parkach przy drogach i rowach, i 

wykupowi razem z gruntem.
Budynki, znajdujące się na wykupywanym ob- 

należące do gospodarstwa rolnego, razem 
,rem ziemi, niezbędnym do ich użytkowania, 
ptarze żywe i martwe nie podlegają przymu- 
11 Wykupowi.
Minister Reform Rolnych może w miarę potrzeby,
S£ej z miejscowych stosunków agrarnych, za­
grodzę dobrowolnego układu na cele parce- 
lsadiiictwa od dotychczasowego właściciela przy-
I ^kupionego majątku ziemskiego (nierucho- 
Ettoskiej) użyteczne dla gospodarstwa rolnego 
“•y majątkowe (budynki, inwentarze, drzewo- 
Wepodlegające wykupowi.
i  Art. 6,
pocznie rozparcelowany będzie obszar, okre- 
•tiwałą Rady Ministrów, powziętą na wniosek 

J Reform Rolnych. Na najbliższe lat 10, po- 
H roku 1923 włącznie, obszar ten określa się 

ha rocznie.
Re w ciągu roku dla oraku nabywców z in- 

^yn nie zostanie rozparcelowana ilość grun- 
^idziana w cz. 1. pomimo objęcia wykazem 
Potrzebnej ilości gruntów, (zaofiarowanych 
Odcięli prywatnych majątków) nieruchomości 
to nierozparcelowane w danym roku grunty 

M wykazów będą wliczone do obszaru, jaki 
M ulec parcelacji w roku następnym, nie po- 
iego zwiększenia. Grunty, nierozparcelowane 
I*1 220000 ha, podlegających parcelacji w roku 
^  rozparcelowane w latach 1924 i 1925 nie- 
,°!l obszarów, przypadających do parcelacji 
ĵjch w myśl cz. 1.

t^zaną wyżej parcelacją w myśl art. 10 kie- 
J( Minister Reform Rolnych wykonywać 
c ^  zgodnie z postanowieniami działu 111 ustawy

' ^ister Reform Rolnych przez . podlegle mu
l! f r Skie.jtytucje, do podziału (parcelacji) upoważnione, 

eie, którzy zgłosili do podziału (parce- 
*°ie majątki (nieruchomości) ziemskie i uży­

li .to zezwolenie urzędów ziemskich.
ii ^Porządzenie Ministra Reform Rolnych określi

Nziaiu (parcelacji) dokonywanego według
, Pp. b i c cz. 3 pod względem planu po-

■ %ów z zastrzeżeniem, że oddawany do do- 
i ^Parcelacji obszar winien co do wartości

Opowiadać stosunkowo jakości gruntów,
'jjjftonego majątku wchodzących, z uwzględnie- 
' t na‘nego parcelowania z krańców obszarów 
iWt ania szachownicy; pod względem kwalifikacji 
" rj terminu wykonywania podziału (parcelacji), 
Tc,’ sposobu spłaty ceny kupna, która nie

i  Racząc więcej niż o 50 procent tej ceny jaka 
,l f z oszacowania tych działek na podstawie 
n j° sfinansowaniu parcelacji i osadnictwa;
05 JN  względem warunków udzielanie insty- 
4 ^ażnień do wykonywania podziału (parce- 
pi> k
di fWącja używana będzie za wykonaną wówczas 
J p ikow ani nabywcy wejdą w' posiadanie 

/  !ij Podstawie zatwierdzonego przez Okręgowy 
ti» i/jto)ki planu parcelacyjnego (cz. 3, art 17).
II majątków, ulegających podziałowi 
^  /  ty sposób, pod pp. b i c cz. 3 określony,

i •'asy Skarbowej obliczoną przez Urzędy 
Ili1 ty Ptatę za dozór podziału w sumie równej 2 
r.Jtyty kupna. Obowiązku uiszczenia tej opłaty 

jjiie Pokładać na nabywców.
I Art. 7.

? ■* (nieruchomości) ziemskie, znajdujące 
^ a n iu  lub pod zarządem Państwa, będą 

'̂Wych Ministrów przekazane na cele par- 
I-; i^n ic tw a Ministrowi Reform Rolnych po 
i  c  porozumieniu z tym Ministrem obsza- 

v^nych dla innych celów państwowych:
6  C* Ministrowi Reform Rolnych majątki (nie- 
' ^emskie winny być wolne od obciążeń

i /  stojących na przeszkodzie bezpośrednie- 
(parcelacji.)

> [, |£‘Kl (nieruchomości) ziemskie, należące do 
Hj ^  przekazane Ministrowi Reform Rolnych 
j  Jej Państwową, której dana fundacja pod- 
cf (V Czen>u gruntów, pozostających pod kul- 
 ̂ Tto nadiW c h  się ze względu na obszar do 
.fl if gospodarstwa leśnego, lub pod wodami, 

* ^ytkowanemi. O ile cel fundacji bez po- 
A  w naturze mógłby być udaremniony, 
pfl' \ j  *orm Rolnych na wniosek władz funda- 

C  Podstawie opinji rzeczoznawców władny 
ei :  V Ĉ  od przejęcia i pozostawić fundacji 

(t!|2na za niezbędny dla wykonywania celu 
t.M \  " fhndacji winien być zabezpieczony przez 
JJifj \  Państwowej rencie ziemskiej, względnie 
V '1 oowartości gruntów, przyjętych na cele 
‘ Sdnictwa W wvnartkai,.h zaslurniiaiwch

P'ne|
K
\ A

Pf:'

^  ^unictwa. W wypadkach, zasługujących 
Zj^^ględnienie, Minister Reform Rolnych 

n'e obejmować tych majątków (nieru 
^ ^ s*ticb, natomiast zarządzić częściowe 
\  dzierżawę z zachowaniem przepisów, 

3rt- 32.
Art. 8.

ilSr^^ruchoniości) ziemskie, przejmowane 
W Reform Rolnych i przymusowo wyku- 
Ifi^^zacowane wedug przepisów (osobnej 

"sowaniu parcelacji i osadnictwa.

Art. 9.
Wydzierżawienie majątków (nieruchomości) ziem­

skich, obszarem swym przekraczających normy, prze­
widziane w cz. 1 art. 3 o ile te majątki (nieruchomo­
ści) ziemskie przy wydzierżawieniu ulegają podziałowi 
(parcelacja dzierżawna) o ile termin dzierżawy prze­
kracza lat 6 jest niedozwolone.

2 Umowy wbrew tym postanowieniom zdziałane 
są nieważne i uzasadniają przymusowy wykup majątku 
ziemskiego (nieruchomości ziemskiej), do którego się 
odnoszą, bez względu na to, w czyjem posiadaniu się 
znajduje, (Koniec.)

Na Śląsku niemieckim.
„Kurjer Warszawski1* opisuje charakterystyczny 

zwrot, jaki dokonał się w usposobieniu części ludno­
ści Śląska niemieckiego. Żywioły, które podczas ple­
biscytu głosowały przeciw Polsce, kierując się troską
0 dobrobyt materjalny, widzą teraz, że propaganda 
niemiecka wywiodła je w pole. Istotnie stan mater­
ialny ludności po stronie polskiej jest o niebo cale 
lepszy, niż w okręgach, które przypadły Niemcom
1 w których katastrofalny spadek marki wytworzył 
położenie rozpaczliwe. Na tle zawrotnej drożyzny wy­
buchły niedawno rozruchy głodowe w Bytomiu, tłu­
mione przez policję niemiecką z właściwą jej brutalno­
ścią. Podczas tych rozruchów, tu i owdzie wywie­
szano chorągiewki o barwach narodowych polskich 
z napisem:

„Gebt uns Brot
Oder Fahne weiss-roth!"

(„Dajcie nam chleba, albo wywiesimy chorągiew 
biało-czerwoną*1 tj. przejdziemy do Polski.)

Wielką również popularnością na Śląsku niemiec­
kim cieszy się refren, powtarzany po całym kraju: 

„Goldenes Polen 
Komm u os boleń!' 

co znaczy:
„Złoia Polsko, przyjdź tu po nas!“
Niedawni zajadli „orgeszowcy**, którzy jeszcze w r. 

z. wypędzali patrjotów polskich z ich siedzib, każąc 
im wśród klątw i razów wynosić się na „polską stro­
nę,“ ażeby tam „z głodu zdychać", — obecnie mają 
podobno bardzo rzadkie miny. Przekonali się bowiem, 
że „wygnańcom" dzieje się nieźle na „polskiej stronie", 
gdy zachwalana niemiecka gospodarka doprowadziła 
kraj do ruiny i nędzy.

Odezwa.
Sto lat temu rzucono hasło: Oświata ludu dokona 

cudu. Do oświaty trzeba książek, których dzisiaj brak. 
Ceny za książki są tak wygórowane, że zwłaszcza ro­
dzicom niezamożnym i wdowom nie starczy na zakup 
najniezbędniejszych podręczników szkolnych dla dziat­
wy szkolnej. Rząd nie może na ten cel wszystkiego 
łożyć, łatwo zaś może społeczeństwo te sumy zebrać. 
Potrzeba pokaźnych sum, jeśli mówić chcemy o wy­
datnej pomocy. Pośpiech zaś konieczny ze względu 
na wzrastające ceny. Wzywam wszystkich przyjaciół 
naszej dziatwy szkolnej do składania ofiar na zakup 
podręczników szkolnych. Składki przyjmuje Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Aleje Mar­
cinkowskiego na konto: podręczniki szkolne B. 5918.

Zebraną sumę przekażę p. Kuratorowi Okręgu 
szkolnego w Poznaniu na zakup książek. Pokwitowa­
nie nastąpi w gazetach.

Władysław Kapałczyński 
Inspektor Szkolny i poseł na Sejm.

Dotychczas wpłacili: Kapałczyński, Środa 500 tys. 
Wojciech Małecki, Środa 500 tys.

Różne wiadomości.
Dyskusja nad ekspose premjera.

Zgodnie z porozumieniem stronnictw sejmowych 
dyskusja nad expose premjera p. Witosa, odbędzie się 
łącznie z dyskusją nad expose ministra skarbu. Jeżeli 
dyskusja nie ukończy się do soboty, to wznowiona 
będzie w przyszły wtorek. •»

Pogłoski o ustąpieniu min. skarbu.
W kuluarach sejmowych głośno się dziś mówi 

o możliwości ustąpienia ministra Kucharskiego. Jako 
następca przewidywany jest ks. sen, Adamski.

Oszczędności w Bel wedrze.
Warszawa, 10. 10. Prezydent Rzeczypospolitej 

zarządził skreślenie w budżecie swoim 40 procent 
wszystkich wydatków. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
stoi bowiem na stanowisku, że przedewszystkiem 
budżet Prezydenta Rzeczypospolitej powinien być 
przykładem oszczędności dla wszystkich obywateli 
państwa w tych ciężkich czasach dla skarbu Rzeczy­
pospolitej.

Za radą p. Younga.
Warszawa 9. 10. „Przegląd Wiecz." donosi o pro­

jektowanych w najbliższym czasie ograniczeniach przy 
udzieleniu przez skarb państwa kredytów wszystkim 
instytucjom bankowym. Wskutek tego oczekiwane jest 
rzucenie przez banki na rynek pieniężny dewiz a w dal­
szym ciągu ich spadek. Podobne zarządzenie to zostało 
podjęte w porozumieniu z p. Youngiem.

Żądania pracowników państwowych.
J Warszawa, 10. 10. 19 organizacyj zawodowych
• zgrupowanych w centralnym komitecie pracowników

państwowych wystosowało do sejmu pismo domaga- 
gające się wprowadzenia ustawodawstwa społecznego 
i urzędniczego, kióreby gwarantowało urzędnikom za­
równo opiekę w razie choroby i starości jak i od­
powiednie warunki materialne.

W pościgu za lichwiarzami.
Warszawa, 9. 10. Dziś odbywały się w Warsza­

wie liczne rewizje w kawiarniach i restauracjach, gdzie 
gromadzą się spekulanci walutowi. Skonfiskowano 
waluty obce i mnóstwo akcyj. W niektórych kawiar­
niach spekulanci płacili kelnerom za szlankę herbaty 
banknotami 5 dolarowemi, aby tylko się ich pozbyć. 
Sensację wzbudził na mieście widok korowodu, złożo­
nego z aresztowanych spekulantów w ubraniach ele­
ganckich i prowadzonych pod konwojem policji do- 
aresztu.

Anglicy o spadku marki polskiej.
Londyńska „Morning Post'1 z dnia 5 października 

streszczając wywody min. Kucharskiego o pożyczkach 
zagranicznych, wygłoszone na konferencji prasowej, 
pisze w końcu:

„Fakt, że po pocieszającym przemówieniu ministra 
finansów, marka polska spadła do poziomu 2 miljonów 
za funt szteriin. i 450000 za dolar i że w konsekwencji 
ceny podniosły się o 25 proc. w ciągu paru godzin, 
dowodzi, że Polska jest w szponach jakiegoś wrogiego 
międzynarodowego żywiołu, który używa wszelkich 
środków, aby rujnować kraj."

Domyśleć się łatwo, kto jest tym międzynarodo­
wym żywiołem, wrogim Polsce i jej naprawie finan­
sowej.
30 transportów repatrjanckich do końca zimy;

Fala powrotna jeńców, uchodźców' i emigrantów 
z głębi Rosji, hamowana perfidnie przez polityków 
bolszewickich w ciągu miesięcy letnich, wytrzymujących 
bez strat każdą ilość eszeionów, z nastaniem zimy 
zaczyna się dopiero dawać we znaki. Otrzymano mia­
nowicie zapowiedź conajmniej 30 transportów po 
1000 ludzi do końca br. Zaznaczyć należy, że zakoń­
czona zostanie repatrjacja tylko z Rosji centralnej, 
a Syberja, dokąd wyjechał dopiero pełnomocnik do 
wizowania paszportów, jest jeszcze nie tknięta.

Wizyty Milleranda.
Warszawa, 8. 10. Korespondent paryski „Gazety 

Warsz." stwierdza na podstawie informacji francuskiego 
ministerjum spraw zagranicznych, że na razie wizyta 
Milleranda w Pradze nie jest przewidziana. Rewizyta 
należy się przedtem Jugosławji, Rumunji i Polsce. 
Millerand musiałby zatem odwiedzić 4 stolice, co by­
łoby objazdem manifestacyjnym. Chwila na taki objazd 
jeszcze nie nadeszła.

Handel Polski z Turcją.
Na interwencję delegacji rządu polskiego w Turcji, 

generalna dyrekcja ceł w Konstantynopolu wyraziła 
swoją zgodę na uznawanie certyfikatów pochodzeń 
towarowych wystawionych przez izby handlowe w 
Polsce, Zasadnicze certyfikaty takie wydają konsulaty, 
Turcja jednak, idąc po drodze bezpośrednich kontaktów 
oświadczyła, że zaświadczenia Izb handlowych będą 
wystarczające mi świadectwami o pochodzeniu danego 
transportu. Ułatwienia te przyczynią się do szybszego 
nawiązania stosunków z Turcją.
W Gdańsku płacą za dolar 5 miljardów.

Gdańsk, 9. 10. Spadek marki niemieckiej, której 
kurs w godzinach wieczorowych przekroczył 2 miljardy 
za jeden dolar (w poniedziałek kurs wynosił jeden 
miljard) wywtłał w Gdańsku piorunujące wrażenie. 
Symptomata tej zwyżki zauważono już w godzinach 
popołudniowych, wskutek czego wiele składów poza­
mykano. Równocześnie daje się zauważyć, że cudzo­
ziemcy masowo opuszczają Wolne Miasto, Do tej 
emigracji przyłączają się rodowici mieszkańcy Gdańska, 
a zarówno jedni jak i drudzy kierują się do Polski.
Nadzwyczajne uprzywilejowanie Stresemanna.

Berlin, 10. 10. Sejm Rzeszy przyjął wczoraj w 2 
czytaniu ustawę o nadzwyczajnych pełnomocnictwach 
dla kanclerza. Przeciw ustawie głosowali nacjonaliści, 
bawarskie stronnictwo ludowe i komuniści.

Ruch narodowy wśród Łużyczan.
W germanizowanem od wieków przez Niemców 

słowiańskim plemieniu łużyczan, osiadłych na pograniem 
Prus i Saksonji, budzi się poczucie odrębności > wzmaga 
ruch narodowy. Łużyczan skupiających się około 
miasta Budziszyna jest blisko 200 000, posiadają oni 
obecnie 9 pism w swym języku, swój bank, oraz sze­
reg stowarzyszeń.
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K R O N I K A .
Kalendarz rzym sko-katolicki

Piątek 12-go października Maksymiljan b. w,, Serafin itr.
Sobota 13 go „ Edward kr. w.
Niedziela 14-go „ 21. po Swiątk. Kalikst pp.

Ewaryst m.
Wschód słońca o godz. 6,20 Zachód 5.12 

„ .. o 6,22 5,10
„ o 6,24 „ 5, 8

MIEJSCOWA.
— Zamykanie składów. Na skutek wzrastającej 

z każdym dniem drożyzny, niektóre sklepy w ostatnich 
dniach zamykana. W ostatnią środę rano wszystkie

że ceny wytyi 
sione, o go dc

nież zamknięto ) dopier 
tanawiane co tydzień, 2 
ił składy otwarto.
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— Obława aa waiuciarzy w Poznaniu. Ko­
menda policji państwowej w Poznaniu po zbadaniu 
danych zadecydowała urządzić dziś w południe w pię­
ciu kawiarniach poznańskich rewizję w kołach handla­
rzy walutowych z wynikiem dodatnim. Skonfisko­
wano na rzecz rządu większą ilość franków francuskich 
i szwajcarskich ora.z koron austrjackich i dolarów. 
Sprawa przekazaną została prokuraturze. Aresztowa­
nych, podejrzanych o niedozwolony handel walutami, 
po stwierdzeniu personalji wypuszczono na razie na 
wolność,

— Otwarcie Izby Handlowej. W tych dniach 
otwarta zottanie uroczyście Izba Handlowa w Poznaniu, 
której statut został już przez rząd zatwierdzony.

— Ważne dla inwalidów. Dyrekcja kolei pań­
stwowych w Poznaniu ogłosiła orzetarg publiczny na 
dzierżawę restauracji dworcowej w Chodzieży. Pier wszeń­
stwo mają inwalidzi. Termin składania ofert w Po­
znaniu do dn, 35 bm,

— Ujęcie mordercy. Poznańska policja kry­
minalna ujęła zdawna poszukiwanego złoczyńcę — 
23-letniego Franciszka Woźniaka, który zamordował 
w i. 3922 w łdaweiche pod Katowicami pewnego 
mężczyznę i zrabował mu walizkę z garderobą 
oraz 2000 mk.

J3.«via fjiiBSU -vi;mu ty gOUiiiisiUi p&&C£/i'U:vt*ciu£«gia 1/cHJiHUii
na terenie przemysłu włókienniczego w Łodzi.

— W arszaw a ma otrzym ać mąkę. Aby za­
pobiec brakowi mąki na terenie m. st Warszawy, nie­
zbędnej na zaopatrywanie ludności, Nadz. Kom. do 
zwalczania drożyzny polecił głównemu urzędowi Ży­
wnościowemu w Poznaniu bezzwłoczne rozpoczęcie 
dostawy zboża na potrzeby m. Warszawy z zapasów 
państwowej rezerwy zbożowej. Zboże to będzie prze­
mielone w 2-ch przeznaczonych do tego młynach, a mąka 
dostarczana bęazie Wydz. Zsopatr. magistratu m. st. 
Warszawy.

— Skasowanie stanowisk wice-minlstrów. Do­
wiadujemy się z kół sejmowych, że w związku z pro­
gramem oszczędnościowym zamierzone jest w krótkim 
czasie skasowanie stanowisk wice-ministrów w nie­
których ministerstwach.

— Zarządzenie oszczędnościowe. M. S. Wewn. 
zakazało delegowania przez urzędy wojewódzkie spe­
cjalnych urzędników do Warszawy, celem odbioiu dru­
ków paszportowych i polecił wykorzystywać dia tego 
celu kurjerów Dow. Okręgu Korpusu danego woje­
wództwa.

rsiiUKi jraiscusKje 
Franki szwajcarskie - 
Liry włoskie

Giełda zbożowa w Poznaniu
loco Poznań

Urzędowe notowania z dn. 10. października 1®.!
Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowy:!)

natychmiast ceny hurtowniet̂ ^ j
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jęczmień 
Owies 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna 
Pszenica 
jęczmień braw. .
Mąka żytnia -
Mąka pszenna
Ziemniaki jad. - - -
Ziemniaki fabr. -
Słoma żytnia luźna 90000—100000 prasow 
Siano luźne 120000—140000 prasow

S00000'l|j

- 2000000*3

Uwagi: Sytuacja bez zmiany; usposobienie

2000 33fl0000ą 
200000 , 
160000' 
125000' 
IcOUOO-
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Kurs giełdy warszawskiej.

— W yjazd ministrów do Łodzi. Ministrowie: 
przemysłu s handlu p. Szydłowski i pracy i op. spoi. 
p. Smólski wyjechali do Łodzi, w sprawie zbadania 
stosunków w przemyśle łódzkim. Wyjazd len stoi 
w związku ■ wynikami komisji międzyministerialnej,

(Notowania nieoficjalne.) 
z dnia 11 października 1923 r.

Frank: belgijskie 
Funty angielskie 
Korony czeskie 
Korony austriackie - 
Guldeny boi.
Dolary Stanów Zjedn,

35200
3120000

24150
9,80

269000
684000

Targ bydlęcy w Poznaniu- ^
Dnia 10 października 1923 r ’ 

Płacono za 100 kl. żywej wagi:
Bydło rogate 1. kl.

„ „ II. kl.
111. ki.

1. kt.
»S. ki.

III. k).
i. ki.

U. kl. 
iii. kl.

I. kl.
II. ki. 

lii. kl

Cielęta

Owce

Świnie

Przebieg targu: na bydło bardzo ożywion

OOOOOOt̂

5i°00f^(j4 080 jj 
4 200 O00',,a 
3 400
m o 4 ń  
? 600000'"

Opr,
fwr

!

Obwieszczenie
kom unikatu Ministerstwa Skarbu z dnia 12 wrze­

śnia 5923 r. L, D. P. 6./V 1923, w sprawie 
podatku majątkowego.

W czasie najbliższym będzie ogłoszoną w Dzien­
nik* Ustaw Rzeczypospolitej uchwalona już przez obie 
hby prawodawcze nstawa o podatku majątkowym.

Podatek majątkowy jest skomygentowanym w ogól­
nej sumie jednego miljarda franków złotych, jest jedno­
razowym i będzie pobranym w ciągu iat trzech od 
1924 do 1926 w sześciu półrocznych ratach.

Stopa procentowa podatku wynosi 3,2 proc. przy 
majątku wartości ponad 3000,-— franków złotych 
i wzrasta prcgresyjnie do 13 proc. przy wartości ma­
jątku ponad 16 000 000— franków złotych.

Wymierzony w sumie 1 miljarda franków zł. po­
datek majątkowy będzie pobrany w kworach:

1) 500 000 000,— fr. zł od posiadłości gruntowych,
będących pod uprawą rol­
ną lub leśną:

2) 375 000 000,— fr. zł. od przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych, 
które są lub powinny być 
zaklasewane do przedsię­
biorstw przemysłowych 

I V kafegorji włącznie lub 
do przedsiębiorstw handlo- 
wycn I-II. kafegorji świa­
dectw przemysłowych;

3) 325 000 000,— fr. 2ł. od wszy stkich innych ro-
dzaji majątku.

Majątek nie przewyższający wartości 3 000,— fr. 
zł., jak również urządzenie domowe, których wartość

nie wynosi więcej, jak 5 000,— fr. zł. nie podlegają 
podatkowi majątkowemu. To ostatnie postanowienie 
należy rozumieć w ten sposób, że wartość urządzenia 
domowego- wliczoną będzie do majątku tylko wtedy, 
gdy przekroczy 5 000,— fr. zł. Jeżeli zatem ktoś po­
siada majątek wartości 2 500,— rr. zł. i urządzenie do­
mowe wartości 4 000.— fr, zł, to osoba taka będzie 
uwolniona od podatku majątkowego, ponieważ war­
tości urządzenia nie będzie się wliczać do majątku.

W razie, gdy po uskutecznieniu wymiaru okaże 
się, że wymierzony w całem Państwie podatek ma­
jątkowy przekracza lub nie sięga sumy 1 miljarda fr. 
zł. wówczas wymierzony każdemu płatnikowi w każdej 
kategwji podatek majątkowy, poczynając od 5 stopnia 
obniży się lub powiększy odpowiednio przez zastoso­
wanie procentowej zniżki iub zwyżki.

Podatek majątkowy wymierza się r.a podstawie 
stanu majątkowego z dnia 1 iipca 1923 r. z uwzglę­
dnieniem długów i ciężarów, które majątek zmniejszają.

Na pierwszą ratę, płatną w czasie od 35 kwietnia 
do 15 maja 1924 r. obliczą władze podatkowe na pod­
stawie zeznań zaliczkę w wysokości półrocznej rady, 
na poczet zaś lej zaliczki winni płatnicy w czasie od 
10 listopada do 10 grudnia 1923, uiścić bez specjalnych 
wezwań następujące wpłaty: a) płacący od 150 000,— 
mk. do 600000,— mk. rocznie, podatku gruntowego 
i budynkowego (ustawa z dnia 15. 6. 1923 r. Dz. U. 
R. P. nr. 65. poz. 505) jednokrotną pełną kwotę po­
datku gruntowego i budynkowego przypadającego
za pierwsze półrocze 1923 r. płacący ponad 600 000, 
mk. do 1 0000C0,— mk. dwukrotną a płacący ponad 
1*300 000,— mk. trzykrotną pełną kwotę obliczoną 
w ten sam sposób; b) płatnicy podatku przemysłowego: 
dwukrotna pełną kwotę podatku przemysłowego przy­

padającego za pierwsze półrocze 1923 r.
biorstw przemysłowych pierwszych sześciu
biorstw handlowych pierwszych dwóch kat1 
wolne zawody, przedsiębiorstwa przemysłoweT A rtO0
dlowe 111. kategorji jednokrotną pełną kwotę ęAll 
przemysłowego przypadającego za pierwr 
1923 r.: d) płatnicy pod3lku obrotowego

Iną kwu* w i,
pierwszy rjj iz nj.

owego z;
śląskiej części Województwa Śląskiego szHj§$ 
pełną roczną kwotę przypadającego na rok > T 
datku obrotowego.

Wspomniane zaliczki na pierwszą \
w czasie od 15 kwietnia do 15 maja 1924 " ( 
być płacone i nadal w tej samej wyśokdś-1̂  
nach płatności następnych rai aż do z a ^  , 
płatników o osiatecznym wymiarze podatktt\ ;j 

Płatnik może uiścić w każdym 
i więcej rat naraz. (epd

Wobec ujawnionej od dłuższego ĉ 3SŁi  ̂ jit 
zniżkowej marki polskiej, Ministerstwo *
poznając ciężaru, jaki nakłada na oby*2.g p 
przeciąg lat trzech podatek majątkowy, f
płatnikom, aby we własnym interesie 
obowiązku składania zeznań i niezależnie ®!|»6$

lin

płatności ustawą przepisanych, wpłacali r^w
na poczet podatku majątkowego pewne 
kach lub bonach złotych oraz walutach 0 
będą przyjmowane przez Kasy Skarbowe * *  
franka złotego w dniu wpłaty. ,

Ministerstwo Skarbu zwraca uwagę. Jj, i  
nemi wpłatami zabezpieczą się przed f
zniżką marek i ułatwią dokonanie wieEkięS^y-i
prawy Skarbu Państwa, od którego zależ)' i
stopniu dalszy rozwój, a nawet sam byt ®
Ojczyzny odzyskanej ciężkiemi o fia ram i kr*''1 .

Wielkopolska Łba S karbow ^j^ j [

Drog-erja pod Orłem
E. KARŁOWSKI, KĘPNO

Rynek 22, obok Starej Apteki 
poleca

Caróoliiteum, Kwas stlrcy. Ki orek de prania, Pekest, 
Terpentynę, Broazę, Lakiery spirytusowe, Kopalowy, 
bursztynowy i damarowy, Benzynę de saroocfoedów, 
Ekstrakt słodtwy, Oryginalne Pieszewskie ekstrakty 
do wódek i likierów. Mąkę le s tle  jako pokarm dia dzieci.

S a m u h

W roku 1924 przypadają Jarmarki na konie, bydle, 
H.iorogaciznę i inne iowary w Kępnie na dm:

12 marca,
U czerwca,
10 września,
J7 grudnia.

Kępno, dnia 8 października 1923 r. 1C31
M agistrat — Kokociński.

Walne zebranie Cechu 
rzeźnickiego

3325

odbędzie się
niedzielę, 14 października br. o godz. 2

w lokalu p. Hanischa.
O liczny udział Członków prosi

Wapno
rozgrzewa ziemię, wpływa 
na roślinność, poprawia 
oraz podnosi jakość i ilość 
ziarn, wydaje mocną i długą 
słomę.

Wapno
wzbogać a ojców i synów,

Wapno
dostarczamy natychmiast 
w każdej ilości.
Bracia Schlleper
Hurtownia materjałów bu 

dowlanycb- Bydgoszcz. 
Tel. 306. ' 7el. 3G1

Potrzebuję dwuch dzielnych

pomocników szewskich
ód zaraz na stałe zatrudnienie. 1033

Chlebowski, Kępno, Pocztowa 402c.

10 miljonów mk. nagrody
dam temu, kto mi wskaże osobę, która w środę, dnia 
]0 października zabrała mi w Kępnie na dworcu 
w poczekalni paczkę, zawierającą nowe frakowe 
ubranie, 3 pary koszul wierzchnich, 3 koszule zwy 
czajne i,3 pary kaieson. Wszystkie rzeczy wyznaczone 
były monogramem F. F. Wiadomości uprasza

Flerjan Fiołka, Rychtal 1035

nad„Sapon 
niema nicii

lepszego do prania- 
Pani sama przekona 
się o wszelkich za­
letach tego środka, 
gdy użyje go raz do 
prania bielizny. „Sa- 
pon'- zmarką ochron­
ną „koszulką'1 łatwiej 
brud rozpuszcza niż 
mydło, pranie mniej 
kosztuje a bielizna 
się nie niszczy i ma 
śnieżno biały wygląd.
„Sapon" z marką 

ochronną „koszulką" 
jest do nabycia w 
każdym składzie.

Wyrób
Oiem Fabr. „Ergaste" 

C. Nagórski,
Starogard (Pomorze)

(  „ I L O N A * *  ariystyć̂
^  właśc. J. Furmanko*8
£ ©STRÓW, ul. Kolejowa

wykonywa
ł
\ fotografie wszelkiego----- ----- i----------------- ------
/  pocztówki — szkice i

------Przyjmowanie prac amator

Targi na bydłu, k«nie i tp. 
ląd znów na Targowisku miejski*-.- 

Kępno, dnia 10 pażdziersika ly< 4 
M agistrat -  Kokach*

|,e^4, ,2 a

SŁUŻĄCĄ
potrzebna od zaraz.

Udzie, wskaże eksp. N. 
P. L. pod nr. 1030.

DZIENNIKI
LEKCYJNE

poleca
Marcia Spdłkswe

w Kępnie.

Poszukuję

mieszkania
I 2 lub 3-pokojowego 
z kuchnią od zaraz lub
później.

Zgłosz przyjmuje eksp. 
N. P. L. pod nr. 1032.

Kawaf

nogę. ACj,
zcaion -- u 
tej $  x

siadaj4ce.
mość, -* d r},z«

*

Ri ‘

w

^  §  §

0
ZARZĄD.


